Opłafa uiszczona rycz. 


Tarnów, dnia 15-56 września 1904 r. 


Cena egzemplarza 19 gr. 
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OGŁOSZENIA: 


Przed tekstem 1000,9 drożej. 
W tekście 500/9 drożej. 
Drobne za słowo 30 gr., 


P. K. O. Kraków Nr. 406.862. 
Rok IX. 


Z Rady miejskiej. 


Pierwsze powakacyjne posiedzenic Rady miei- 
skiej odbyło się we środę dnia 12 września b. r. 
o godz, 18 wieczór. Przewodniczy p. prezydent 
Dr Brodzański. Rada zebrała się w komplecie. 
Z powodu bardzo abfitego porządku dziennego, 
posiedzenie Rady przewidziane jest na 2 dni, to 
jest na Środę i czwartek. 

Najważniejszym punktem obrad jest zmiana 
niektórych postanowień statutu służbowego pra- 
cowników gminy, regulamin obrad Rady, wybory 
poszczególnych  komisyi, oraz sprawozdanie 
z działalności Komun. Kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa. Bogaty porządek dzienny Świadczy © 
wytężonej pracy nowcgo zarządu miasta. 

Już po przeczytaniu protokołu zabrał głos a- 
sesor Kasper Ciotkosz, który zakrwestjonował pra- 
womocność uchwał, powziętą na poprzedniem po- 
siedzeniu w sprawie dodatku mieszkaniowego dla 
prezydenta i wiceprezydentów. Sprawę tę wyja- 
Śrił p. prezydent Dr Brodziński wskazując, że 
dotychczas uchwała ta nie jest wykonywaną, 
gdyż wniosek został przedłożony do aprobaty 
województwa. | 

Poczem przyjęto do wiadomości rezygnacię 
radnego Jasickiego i powołano zastępcę Dobro- 
wolskiega Karola. 

Przyjęto wniosek na  prolongatę 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Podczas obrad nad stworzeniem komisji-matki 
dla wyborów komisyj, wywiązała się dyskusja, 
która spowiodowała przesunięcie punktu 4 do 10, 
ti wyboru komisji po punkcie 19, tj. zmianie re- 
gulaminu obrad Rady, a to dlatego, że już w no- 
wym regulaminie są zmiany,dotyczące komisyj. 

W dalszym toku obrad uchwalono wniosek na 
zawarcie umowy z Polmnem w przedmiocie do- 
stawy gazu ziemnego dla miasta Tarnowa. 

Sprawę referował p. inż. Dyndewicz., dyr. ga- 
zowni miejskiej, wyiaśniając, gdzie są główne mo- 
tywy zawarcia umowy z Polminem. 

Przedewszystkiem decydujące znaczenie ma tu 
w tym wypadku obniżenie kosztów produkcji ga- 
zu. Błórąc za podstawę budżet na rok bieżący, 
to zauważymy, że na same Surowce, jak węgiel 
i olei gazowy jest preliminowana kwota 92.000 zł., 
podczas gdy odpowiadająca ilość gazu w przy- 
szłości będzie kosztowała tylko 45.000 zł., na- 
stępnie zmniejszy się koszta wytwarzania. 

Gazownią nasza jest przestarzała, obecnie już 
nie buduje się gazowni tego systemu. Piece re- 
tortowa obecnie dwa możliwe do ruchu, są już 
przepalone, jeden z nich 9-cioretortowy wybu- 
Gowiano w r. 1928, drugi zaś 8-mioretortowy w r. 
1030, a trwałość tych pieców oblicza się na 3 do 
5 lat. Celem zapewnienia stałej produkcji gazu 
świetlnego na nadchodzącą zimę, należałoby już 
teraz wybudować jeden pieq kosztem 18.000 zł. 
drugi zaś w roku przyszłym. 

Koszi urządzeń i aparatów na pobór gazu 
ziemnego wiynicsie okrągło 12.000 zł., rurociąg 
łączący gazownię z głównym gazociągiem Ja- 
sło—Mościce 6800 zł., należy 'ieszcze podkreślić, 


pożyczek 


że urządzenia wyżej wymienione wystarczą naj- 
mniej na przeciąg 10 lat, podczas gdy piece mu- 
siałyby być po 3 do 5 latach przebudowane. 

Dostawa gazu ziemnego jest zapewniona, gdyż 
ciśnienię gazu w szybach panuje do 110 atmosfer, 
rurociąg jest nowy i wiercenie nowych szybów 
gazowych jest w. toku. 

P. F. Z. A. w Mościcąch pobiera 80 m* na 
minutę, miasto zaś będzie pobierało niecałych 
2 m? na minutę. Zapotrzebowanie gazu w Tarno- 
wie jest drobnostką, nie można więc przypuszczać, 
ażeby tak ważna fabryka państw. jak Mościce, 
mogły) gaz pobierać, nie zapewniwszy sobie sta- 
ici dostawry gazu. 

Wprowadzenie gazu ziemnego da miasta ma 
doniosłe znaczenie społeczne i gospodarcze. 

Zarząd miasta opracowuje obecnie nowy cen- 
nik gazu, licząc się ze znączną obniżką cen, na- 
leży: więc oczekiwać silnego wzrostu komsumcji. 

Gaz będzie mógł być zastosowany w gospo- 
darstwie domowem do ogrzewania, gotowania 
i opalaniaj mieszkań. Również będzie stosowany 
na wielką skalę w przemyśle, należy więc ocze- 
kiwać wzrostu zakładów przemysłowych na te- 
renie miasta, czego pierwszym przykładem jest 
nowo powstała huta szkła, która jedynie z po- 
wodu możności korzystania z gazu ziemnego u- 
Sadowiła się wi Tarnowie. 

IPoczem p. wiceprezydent Kołodziej odczytał 
sprawozdanie ze szkontrów komisji rewizyjnej 
w Komunalnej Kasie Oszczędności, oraz przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości zamkniecie ra- 
chunków Komun. Kasy Oszczędności za rok 1932. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej wykazuje do- 
skonałą i fachowa gospodarkę zarządu Komunalnej 
Kasy Oszczędności. 

Imieniem klubu radzieckiego PPS. zabierał 
w tej sprawie głos ławnik prof. Ciołkosz, oświad- 
czając, że jego klub sprawozdania do wiadomo- 
ści nie przyjmuje, albowiem w komisji rewizyjnej 
niema klub swego reprezentanta. 

Dalej zatwierdziła Rada wniosek Magistratu 
przyjęcia do zatwierdzającej wiadomości zam- 
knięcia rachunkowcgo Zakładu Zaąstawniczego 
Funduszu Podupadłych Mieszczan, którego obroty 
wynosiły 172.754 zł, zaś koszta administracii były 
minimalne, bo wynosiły tylko 5700 zł. 

Z powodu nieściągalności postanowiono odpi- 
sać spadkobiercom firmy Weit solarnia 600 zł., 
oraz Marj; Kurowskicj, która w roku 1929 zaku- 
pila €l m” skrawków dawnego zasypanego koryta 
Młynówki i sumy dotychczas nie wpłaciła, do- 
zwolić na spłacenie tej sumy gruntem w innem 
miejscu, które jest nawet dla gminy odpowied- 
niejsze i użyteczniejszce. 

Sprawę zaciągnięcia pożyczek w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego na budowę nowego pół- 
baraku z tem, że pożyczkę zaciąga się na hipo- 
tekę już wybudowanego baraku, referowała re- 
ferentka p. Lalicka. 

Poraz pierwszy pojawia się na Masgistracie 
w Tarnowie kobiecy referent i trzeba przyznać, 


że referaty p. Lalickiej są zwięzłe, jasne į rze- 
CZOÓWie. 

Uchwalono zaciągnąć w B. G. K. dwie poży- 
czki, razem 8500 zł. 

Również sprawozdanie z działalności Komitetu 
Rozbudowy: za I. półrocze 1931, referowane przez 
p. Lalicką, zostało przyjęte. 

Komisja rozdzieliła liczne pożyczki od: 1 do 4 
tysięcy i jedną pożyczkę na 5200 zł. 

W sprawie zaciągnięcia pożyczek na budowę 
nowego baraku wywiązała się ożywiona dysku- 
sia. Pp. radni z (PPS, zarzucali zarządowi miasta, 
że burzy domy, pozostawiając lokatorów na uli- 
cy, że dotychczasowa budowa baraków iest nie- 
wystarczająca, że Magistrat powinien znaleść bez- 
warunkowo znaczne pożyczki na budowę bara- 
ków, gdyż na Hucie jest taki ścisk, że w jednej 
izbie gnieździ się kilka rodzin i bywają wypadki, 
że „lokatorzy się mylą i wchodzą do cudzych 
łóżek”. Ławnik prof. Ciołkosz krytykował akcię 
budowy nowych baraków i komitet budowy. 

W odpowiedzi ks. prałat Lubelski stwierdzi!, 
że soojaliści agitowali przeciw budowie nowego 
baraku, aczkolwiek twierdzą, że baraki są po- 
trzebne. l 

Pani Dr Ciołkoszowa w odpowiedzi wymie- 
niła szereg powodów, dla których: jej klub ujem- 
nie odnosił się do komitetu budowy, aczkolwiek 
samą sprawę budowy baraku przyjął z radością. 
Głównym powodem była wieść, podana _ przez 
byłego komisarza p. Marszałkowicza, że miasto 
zrobiło umowę z, księciem R. Sanguszką. mocą 
której będzie musiało baraki zburzyć, aby grunta 
oddać księciu Sanguszce. 

Pan prezydent Dr Brodziński wyjaśnił. że 
Sprawa ta jest zupełnie mylna, że baraków na 
Hucie się nie zburzy, że takiej umowy niema, a 
gdyby nawet była, nie miałaby wykonalności, 
gdyż na to trzeba orzeczenia sądowego ji że ks. 
Sanguszko niczego podobnego nie wymaga. 

Wyjaśnienie pana prezydenta niesłychanie u- 
spokoiło radnych. Rówmież co do delożowania 
lokatorów z zagrożonych domów, dał p. prezy- 
dent wyczerpujące oświadczenie, wskazując, że 
są domy, w których pozostawienie ludzi równa- 
łoby się z niebezpieczeństwem ich życia i wtedy 
zarząd miasta jeżeli zaniedba swych obówiązków, 
jest za to życie odpowiedzialny. Co do.lokowania 
pozostałych bez dachu, to zarząd miasta robi 
wszystko, aby tym nieszczęśliwym zapewnić dach 
nad głową. 

Wobec zmian wynikających wskutek pobierania 
prądu z Mościc, a gazu ziemnego z Polminu, za- 
chodzi konieczność przekształcenia elektrowni 
i gazowni miejskiej, które nie będą produkować 
wiięcej, lecz raczej będą stacjami rozdzielczemi. 

W tej sprawie zabierał głos radny z MPS. p. 
Zaleński, zalecając zarządowi miasta, aby: robot- 
ników i pracowników, którzy obecnie stają się 
nicpotrzebni z powodu toj przemiany, zabezpie- 
czyć, dając im gdzieindziej pracę. 

Wniosek na Zzwinięcie tramwaju miejskiego 
wywołał niezwykle ożywioną dyskusję i poraz 
pierwszy w naszej Radzie, tak radni prawicy jak 
i lewicy, zgodnie przemawiali przeciw wniosko- 
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Adwokat 
Dr. B. SPEISER 
przeniósi swoją kancelarię do domi 


przy ul. Wałowej 23 1. p. 
dom p. Honiga, tel. 330. 
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wi, motywując swą odmowę względami gospodar- 
czemi, rzeczowemi i względami prestiżowemi. 

. Przemawiali radni prof. Ciołkosz, Huppert, 
prof. Pogoda, : Szadzińsk(, Słzancer. SzcĄ4ególnie 
mądre przemówienie radnego Smalca było go- 
raco oklaskiwane przez prawicę i lewicę. Radny 
Smalec w swiojem przemówieniu wykazał konie- 
cznoŚć pozostawienia tramwaju w ruchu i wska- 
zal, że właściwie niewielką oszczędność zarząd 
miasta uzyska unieruchomiając go, bo będzie mu- 
siał wypłacać pensię pracownikom stabilizowa- 
nym, które wyroszą ponad 40.000 zł. kiedy 
budżet tramwaju daje obecnie okała 55 tysięcy 
deficytu, pozatem pozbawienie chleba kilkudziesię- 
ciu robotników byłoby: dziś straszne. 

Wreszcie kiedy p. prezydent Dr Brodziński 
oświadczył, że utrzymanie tramwaju byłoby 
jego wielką ambicją, a przedłożył ten wniosek 
Radzie tylko z tego powodu, że nie chce sam 
brać odpowiedzialności za tak wysokie deficyty 
i odpowiedzialność tę musi także Rada przyjąć, 
uchwalona utrzymać jeszcze ruch tramwajowy, 
lecz stworzyć komisję, któraby miała za zadanie 
zmniejszyć wydatki administracyjne ; tem samem 
jeśli nie doprowadzić do rentowności, to do sa- 
mowystarczalności, | 

Na tym punkcie porządku dziennego obrady o 
godz. 22 wieczór przerwano da czwartku do 
godz, 18.30 wieczór. 


Drugi dzień obrad Rady 'mieskiei. 
Posiedzenie rozpoczyna się o godz. ł9. Prze- 
wodniczy wiceprezydent Kołodziej. Radni zjawia- 


Dr. Edward Szalit. 
Kwestia mieszkaniowa a zdrowie ludaości 


Jest rzeczą niezrozumiałą, ba nawet nieszczę- 
ściem, że ludzie mimo rozumu, jaki posiadają, 
nie widzą, czy nie chcą widzieć przyczyn naj- 
prostszych nieraz zjawisk życia codziennego. 
Mamy n.p. cały szereg rozmaitych chorób, zna- 
my doskonale, ich następstwa i walczymy z niemi, 
nie szczędząc trudu, czasu i kosztów. A jednak 
bezskutecznie, bo nie wyrywamy chwastów z ko- 
rzeniami. Mamy gruźlicę, chorobę angielską i cho- 
roby weneryczne, które wżerają sięw żywe ciało 
ludności i przy pomocy ogromnych ofiar stara- 


my się leczyć schorzałe lub zakażone organizmy. 


ale równocześnie pozwalamy, by te choroby na- 
gabywały także następne pokolenia, lub swymi 
jadami naaowo zatruwałv ledwo co uleczone 
organizmy. | chociaż wiemy, skąd te choroby 
przychodzą, co je potęguje iich istnienie ułatwia, 
nie robimy nic, lub bardzo mało, by je wyple- 
nić lub im przynajmniej zapobiec. 

jedną z głównych przyczyn, jednem z naj- 
ważniejszych źródeł tych chorób jest niewątpli- 
wie nędza mieszkaniowa. | cóż z tego, że jakiś 
grużlik za drogie pieniądze pobędzie kilka tygodni 
czy nawet miesięcy w sanatorjum z wielkim 
komfortem a nawet zbytkiem urządzonem, jeżeli 


A. G. FARA i M. BREITMEYER 


poleca P. T. Klijentom znakomite śniadania wiedeńskie, renomowane obiady i kolacje 
ala carte, po cenach zniżonych, podnosząc najlepszą jakość podawanych potraw i napojów. 
Śniadania wiedeńskie składające się z 2 jajek, 2 buleczki, masła, konfitury, 

lub miodu, kawy lub herbaty za | złoty. 
Obiady wytworne z 3 dań po zł. 1'60, w abonamencie zł. 1:40 | 
Zwraca się uwagę na wypiek znakomitych ciastek przez specjalnego cukiernika. 
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ją się w komplecie. Rada przystępuje do obrad 
nad punktem 19 porządku dziennego, t. i. nad 
wnioskiem na uchwalenie nowego regulaminu o- 
brad Rady. | | i 

Wniosek ten rozpętał istną burzę lewicy, któ- 
ra przez swoich mowców zalała Radę potokiem 
demagogji i frazesów i słusznie w swojem prze- 
mówieniu ks. prałat Dr Lubtiski zazmaczył, że 
Rada. niema potrzeby słuchać demagogicznej de- 
klamacji, obliczonej na zaclek:ryzowanie ulicy. 

Kiedy nad punktami regulaminu nie kończyły 
się przemówienia 'PPS., postaw:ono z klubu ra- 
dzieckiego BBWR. wniosek na przyjęcie regula- 
minu bez dalszych dyskusyj, ieno z temi popraw- 
kami, jakie Magistrat poczynił, Wniosek ten przy- 
jęto, paczem uchwalono głosami BBWR. nowy 
regulamin, Socjaliści zgłosili votun separatum. 

Poczem przystąpiono do punktu 4 (wybory ko- 
misyj). W celu ujednostainienia kandydatów, wy- 
brano komisję-matkę, w skład której wchodzą 
radni: ks. Dr Lubelski, Samuel Zins, Dr Ciołko- 
szowa, Smalec Stanisław, Ryza. 

Po wyborze komisji-matki posiedzenie przer- 
wano i komisja-matka udała się na naradę. Po 
4 godzinach nie uzgadniono składu osobowego 
komisyj i o godzinie 2 w: nocy posicdzenie odro- 
czona do poniedziałku. 


Z. miasta. 


Pan prezydent Dr Mieczysław Brodziński wy- 
jaochał do Lwowa na Walny Zjazd Delegatów 
Miast Małopolskich, który się odbył w poniedzia- 
lek. Przybyła na zjazd ten 80 delegatów. Zjazd 
odbył się pod przewodnictwem Dra Klimeckiego 
z Krakowa. 

Na zjeździe tym Dr Brodziński byť wybrany 
do prezydjum zjazdu jako. zastępca przewodni- 
czącego. Hii, 

Omawiano na zjeździe sprawy finansowe i go- 
Spodarcze miast Małopolski. Na zjeździe przema- 
wiał b. wiceminister poseł Duch. 


potem wracać musi do ciemnej i wilgotnej no- 
ry,w której nawet własnego lóżka nie posiada? 
Na cóż zda się kosztowne naświetlanie sztuczne- 
mi promieniami słonecznemi dzieci skrofuli- 
cznych i krzywiczych, jeżeli ich mieszkań, w któ- 
rych całe życie spędzają, nie rozjaśni nigdy 
naturalny promyk słoneczny? Na cóż potczebna 
cała akcja uświadamiania, na co poradnie prze- 
ciwweneryczne, gdy dorastająca młodzież, zmu- 
szona do przebywania z osobnikami zakażony- 
mi i zepsutymi, już w wczesnym wieku narażona 
bywa na uwiedzenie? I dlaczegóż się dziwić, że 
te wyżej wspomniane choroby większą rolę od- 
grywają i więcej ofiar zabierają w nędznych 
mieszkaniach niż w t zw. lepszych? Wszak w wię- 
kszośc: mieszkań rozgrywa się całe życie 
rodzinne właśnie tylko w jednej ubikacji. Tu 
ludzie przychodzą na świat, tu niejednokrotnie 
swój zawód wykonują, tutaj chorują i tu w koń- 
cu umierają. Nie można się przeto dziwić, że 
mieszkańcy takich nędznych mieszkań nie czu- 
ja sę w nich swojsko i nie uważają ich za 
ogniska domowe iże wreszcie szynk lub knajpa 
steje się dla nich kasynem lub klubem. 


Lecz nietylko te choroby, ale nawet moralne 
defekty charakteru ludzkiego spowodowane są 
przez nędzę mieszkaniową. Skarżą się dzisiaj 
powszechnie na zdziczenie i demoralizację mło- 
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P. min. Jędrzejewicz w Tarnowie. 


Chcąc poznać potrzeby szkolnictwa na terenie 
powodziowym, zwiedził p. minister Jędrzcjewicz 
w towarzystwie ministerialnego wizytatora p. 
Lepeckiego, kuratora Godeckiego, wizytatorów 
FHorbaakiego, Witkowskiego i Grabowskiego po- 
wiat nowosądecki, brzeski i tarnowski. W obieź- 
dzie towarzyszył p. Ministrowi inspektor szkolny 
p. Zachaczew'ski z Tarnowa. 

Pan min. Jędrzejewicz przybył we czwartek 
o godz. 17 do Zbylitowskiej Góry, gdzie był przyj- 
mowany oObiadem przez Sacre-coer. O godz. 18 
przybył p. minister da Tarnowa do III. gimnazjum, 
przyjęty przez p. dyr. Machalskiego krótkiem 
przemówieniem powitalnem. Pan min. udał się 
natychmiast z wizytą do ks. biskupa Dra Lisow- 
skiego w towarzystwie dyr. Machalskicgo. 


Po pawrocie w auli III. gimn. zebrało się nau- 
czycielstwo szkół Średnich i powszechnych, in- 
spextorzy szkolni, działacze oświatowi, oraz pp. 
prezydent miasta Dr Brodziński, prezes TSL. Dr 
Syrowy, prezes Zrębu i Rady grodzkiej BBWR. 
regent Ryblewski, oraz przedstawiciele prasy. 

Pana Ministra powitał dyr. Warcholik imieniem 
nauczycielstwa, dziękując p. ministrowi za przy- 
bycie na tereny nawiedzone powodzią. 

W odpowiedzi pan minister Jędrzejewicz po- 
dziękował zebranemu nauczycielstwu za przyby- 
cie i podniósł, że przybył na tereny powodziowe, 
aby zapoznać się z ciężką pracą nauczycielstwa 
na tych terenach. Pan minister zapewnił zebra- 
nych, że wizytacja omawianych terenów posłuży 
za materiał, w jaki sposób można najlepiej dopo- 
móc szkolnictwu na terenach powodziowych. 

Omawiając oświatę w Polsce, pan minister za- 
znaczył z dumą, że praca oświatowa w Polsce 
w stosunku do zagranicy, mimo trudności finan- 
sawych, w jakich Połska się znaduje, stoi na wy- 
sokim poziomie 

Po przemówieniu, rozmawiał p. minister z po- 
szczególnkmi ' grupami nauczycielstwa, badając 
potrzeby szkolnictwa, 

Po przeszło godzinnej rozmowie udał się pan 
minister do apariamentów!: dla niego przeznaczo- 
nych, gdzie w tow. pp. kuratora, wizytatorów 
i dyr. Machalskiego spożył kolację. 

W piątek zwiedził p. minister szkoły w Tar- 
nowiie, poczem udał się do Mościc. 

Podczas powitania p. ministra w auli III. gim- 
nazjum odśpiewał chór szkoły powszechnej im. 
Konopnickiej kilka pieśni, orkiestra międzyszkolna 
szkół Średnich odegrała kilka utworów, oraz chór 
8-mcj klasy II. gimn. pod batutą p. prof. Tukacza 
powitał p. ministra pieśnią powitalną. 


Złóż ofiare na powodzian. 


rr 


dzieży. Wiedzą o tem najlepiej sądy dla mło- 
docianych. Ale niech kto spróbuje wyróść w ta- 
kiem otoczeniu, a zpewnością nie będzie oska- 
rżał młodych przestępców, ale stosunki które 
ich na tę drogę sprowadziły. A jak się ma rzecz 
z opieką względnie wychowaniem przymusowem 
w t.zw. domach poprawy? Jeżeli do tego do- 
szło to niema już co wychowywać, ani poprawiać. 
Domu rodzicielskiego nie raożna niczem zastą- 
pić, a do wychowania mie śmie być dom rodzi- 
cielski norą, w której zmysł rodzinny i spokój 
domowy zostają jakby w zarodku stłumione. 


Prawdą jest, że nie można kłaść wszystkiego 
na karb nędzy mieszkaniowej. Wielką rolę od- 
grywa też niedostateczne odżywianie i naduży- 
wanie alkoholu. jeżeli s'usznem jest, co mówi 
przysłowie, że „dobre mieszkanie to pół życia 
człowieka“ możemy bez przesady powiedzieć, 
że zarówno na alkoholizm, jak i na zburzone 
szczęście rodzinne, na czem przedewszystkiem 
cierpi moralność i zdrowie dzieci — wywiera 
wielki wpływ nędza mieszkaniowa. Zaden mę- 
żczyzna, a tem mniej kobieta nie będą się włó- 
czyć po szynkach i szukać pocieszenia w alko- 
holu, jeżeli im będzie dobrze w domu. Niejedno 
małżeństwo przezto tylko się rozpada, bo nie 
posiada własnego i wygodnego mieszkania, 
w którem zgodnie i harmonijnie żyćby mogl; 


—— 


Dr. H. LAMPEL 


lekarz chorób wewn. (Spec. płuc) 


zakłada i dopełnia odmy sztuczne 


powrócił i ordynuje. 
TARNÓW, ulica Urszulańska L. 18. 


20 -ta Rocznica bitwy pod Łowczówkiem. 


W sobotę dnia 5 września odbyło się w sali 
posiedzeń magistratu o godz. 6 wieczorem posie- 
dzenie Komitetu Obywatelskiego, celem zorgani- 
zowania uroczystego cbchodu 20-lecia bitwy pod 
Łowczówkiem. Przewodniczył p. prezydent Dr. 
Brodziński, sekretarzował p. van Marcke. Po wy- 
czerpującej dyskusji wybrano komitet Ścisły, który 
wespół z zarządem Związku Legionistów usta- 
nowi program uroczystości. 


Wycieczka ziemian z Wileńszczyzny. 


W poniedziałek bawiła w Tarnowię wycieczka 
„Żubrów. Wileńskich* z gen. Lucianem Żeligow= 


skim i b. min. reform rolnych rektorem Uniw. 
Stefana Batorego w Wilnie Staniewiczem na 
czele. W wycieczce brali udział najwięksi obszar- 
nicy Wileńszczyzny, jak: pp. Mikulicz-Radecki, 
Ruszczyc, Bartkiewicz, Ślizień, Strumiłło i wielu 
innych. Wycieczka zwiedziła fabrykę w Mości- 
cach, 


poczem wyjechała do Chorzowa. 


Czy w celu niepokojenia opi- 
nji publicznej? 

Niektóre pisma zamiejscowe podają systema- 
tycznie wiadomości o złych stosunkach bezpie- 
czeństwa w powiecie tarnowskim i przytaczają 
notatki o napadach bandyckich, które nie są 
zgodne z prawdą, jak ostatnio w Kuryerku Ilu 
'strowanym, który napad rabunkowy z powiatu 
brzeskiego przesunął w swej notatce na nasz 
powiat. 

Musimy stwierdzić, że bezpieczeństwo w na- 
szym powiecie jest zupełnie zadawalniające, 
o czem świadczy fakt zmniejszenia przestępczo- 
ści i wysoki procent schwytania przestępców. 


i meble na powodzian. 


Aby tylko uzyskać jego miłość. 


Przyszła na policję zmaltretowana, smutna. 

— Bandyci ograbili mię tej nocy — szeptała 
smutna pani Stanisława T. — Musiałam im wła- 
snoręcznie dać suknie, pieniądze, a nawet spodnie 
męża. 

Śledztwo wykazało, 
nieco inaczej. 

Pani T. straciła serce męża, albo tak przy- 
puszczała. Nawinęła się cyganka, która czarami 
zobowiązała się przywrócić miłość męża. Jej to 
smutna p. T. oddała wszystkie ubrania i pienią- 
dze, a bojąc się „srogliego tyrana“, upozorowała 
rabunek. i i 


że sprawa wyglądała 


Samobójstwa wśród młodzieży. 


W ubiegłym tygodniu popełniono w Tarnowie 
dwa samobójstwa, które wskazują, jak bardzo 
młodzież dzisiejsza jest nieodporna na przeciw- 
ności życiowe, ) 

Oto 23-łetnia Janina Nechelsonówna, pocho- 
dząca zj zamożnej rodziny, nie mogąc przystoso- 
wać się do obecnych stosunków, bardzo ciężkich, 
popełniła samobójstwo, zaży waląc nadmierną ilość 
luminalu. 

Panna Janina N. była znaną -sportmenką. 

Jak się zdaje, zawiedziona miłość doprowadziła 
słuchacza IV. roku praw: U, J., Ignacego Perlberga 
Go samobójstwa przez powieszenie. 


Dr IGNACY KLEINBEKGER 


powrócił 


ulica Bernardynska l. 7. 


„HASŁO* — Nr 35 Tarnów, SĘ: września 1934 r. 3 


Lcz. Km. 60/34. 


OBWIESZCZENIE LICYTACJE. 

Na wniosek wierzyciela Michaliny Haniszowej 
w Żywcu odbędzie się dnia 10 października 1934 
o godz, 10.30 w sali Nr. 34 Sądu grodzkiego 
w Ropczycach licytacja 9/12 części realności ob- 
jętych lwh. 265, 474 i 475 ks. gr. gm. kał. Sę- 
dziszów (wraz z domem, oszacowanym na 300 
złotych), stanowiących rolę średnią, będących 
własnością dłużnika Heleny z Filipków Kłaczyń- 
skiej w Sędziszowie. 

Cena oszacowania wynosi 2358 zł. 

Cena wywołania wynosi 1572 zł. 

Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne: 

Przystępujący do przetargu obowiązani są zło- 
żyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej czę- 
Ści sumy oszacowania (art. 686 kpc.). 

Rękojmia powinna być złożona w gotowiźnie, - 
alby w takich papierach wartościowych, bądź 
w książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 

Papiery ¡wartościowa przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych ceny giełdowej. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywikcy bez zastrzeżenia, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości, 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego Sądu, SE" sui zawie- 
szenie egzekucji. 

Nieruchomości powyższe wolno oglądać 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w dni powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
u podpisanego komornika w godzinach urzędo- 
wych. 


Ropczyce, dnia 4 września 1934. 


Jan Talaga, komornik. 


SAFIER i EKSTEIN w TARNOWIE 


polecają swoje wyroby ceramiczne, jak: dachówki, cegły i dreny 
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rodzice z dziećmi. Nie ulega wątpliwości, że 
place sportowe, stadjony i inne urządzenia wy- 
chowania fizycznego i udrowienia ludzi są waż- 


ne i wyświadczają wielkie usługi ale o wiele. 


ważniejsze, bo najważniejsze to mieszkania. Do- 
tyczy to nietylko miast i ośrodków przemysło- 
wych, ale także wsi. I tam muszą ludzie znaleść 
także pomieszczenia, by się dobrze czuli i chcieli 
tam pozostać, a wtedy ucieczka do miast znaj- 
dzie naturalny hamulec. 

Nie należy też twierdzić, że rozrywki jakich do- 
'starczają wielkie miasta oraz chęć bawienia się 
1 wyżycia I użycia, zabijają zmysłiżycie rodzin- 
ne a temsamem zdrowie i moralność. Prawdą 
jest, że dużo do tego się przyczyniają, by tak- 
że ludzi ze wsi zwabić do miasta, ale te wszystkie 
poza domem znajdywane zabawy i rozrywki 
stanowią tylko namiastkę tego, czego ci ludzie 
nie mają w domu. Prawdziwe szczęście może 
dać tylko własne mieszkanie. Każdy, prędzej 
czy później ze wstrętem i odrazą odwraca się 
od takiego życia i szuka szczęścia i spokoju 
w domu. Jeżeli tego ktoś niema, nie można 
się dziwić, że mu nic innego nie pozostaje, jak 
niszczyć ciało i duszę w wirze życia. Nędzę po- 
trafi między innemi usunąć tylko dobrze rozwią- 
zana kwestja mieszkaniowa a ona znów potrafi 
rozwiązać zagadnienie chorób i zdrowia ludności. 

Stosunki mieszkaniowe nietylko unas, ale pra- 


wie we wszystkich państwach europejskich jesz 
cze obecnie pozostawiąją wiele do życzenia. Już 
przed wojną, liczba mieszkań, zwłaszcza małych, 
była niewystarcząjącą w wielkich niastach i okrę- 
gach przemysłowych. Zahamowanie ruchu budo- 
wlanego podczas wojny i w pierwszych latach po 
wojnie, znacznie jeszcze spotęgowało głód mie 
szkaniowy. Jeżeli chodzi o stosunki mieszkanio- 
we ludzi najbiedniejszych należy ze zgrozą stwier- 
dzić, że one nietylko się nie poprawiają, ale 
przeciwnie z roku na rok pogarszają. Statysty- 
ki przeprowadzone przez niektóre zarządy miast, 
zwłaszcza wielkich, dowodzą niezbicie dwóch 
faktów: |) że więcej mieszkań ubywa wskutek 
ropadania się istniejących domów, niż ich przy- 
bywa w nowowznoszonych budowlach, 2) że 
liczba rodzin miejskich pozbawionych domowe- 
go ogniska stale wzrasta wskutek naturalnego 
przyrostu ludności oraz ucieczki ludności wiej- 
skiej do miast, tak że przyrost nowych mieszkań 
nie zaspakaja nawet w '/1o części potrzeb mie- 
szkaniowych. 

A czy wszyscy ludzie, czy cała ludność Polski 
nie ma prawa do własnego mieszkania, do wła- 
snego ogniska domowego? Czy mieszkanie nie 
stanowi jednej z najpierwszych potrzeb każdego 
człowieka? Mieszkanie jest zasadniczą potrzebą 
człowieka cywilizowanego. Człowiek bezdomny 
jest wśród cywilizacji niezdolny do współzawo- 


pierwszorzędnej jakości, po cenach przystępnych. 


dnictwa i egzystencji. Zaopatrzenie wszystkich 
swych członków w dobre mieszkanie jest ważnem 
zadaniem społeczności ludzkiej Do jego rozwią- 
zania przyczynić się musi tak ogół, jak kazdy 
pojedynczy osobnik. Zaopatrzenie wszystkich 
w dobre mieszkanie jest już od dziesiątek lat 
niedostateczne. Stoimy w obliczu nędzy mieszka- 
niowej. a w życiu publicznem i politvcznem uja- 
wnia się ten stan jako paląca kwestja mieszka- 
niowa. 

Kwestja mieszkaniowa jest także kwestją, 
czy istniejące mieszkania odpowisdają cielesnym 
i duchowym potrzebom ludzi, w zależności od 
ilości, położenia i ceny. Zagadnienia te leżą po 
największej części w sferze gospodarczej, te- 
chnicznej i prawnej, ale skutki t. j. następstwa 
dobrych lub złych mieszkań dotyczą głównie 
strony zdrowotnej a włościwie nie tylko zdro- 
wotnej. Mieszkanie jest bowiem także tym ośrod- 
kiem, gdzie układa się najważniejsza część ży- 
cia ludzkiego. Tu człowiek wzrasta i nasiąka 
zasadami światopoglądu, tu zaznaje wpływów 
i uciech życia rodzinnego, tej szkoły i podstawy 
każdego zdrowego społeczeństwa, tu zaznaje 
wywczasu i spoczynku po pracy i nabiera sił 
do dalszej, tu często w ciszy domowej wyko- 
nuje swój zawód, cel i zadanie swego żywota. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sygn. II. Km. 920/34. 


Obwieszczenie o licytacji z nieruchomości, 


Komornik Sądu grodzkiego w Tarnowie, re- 
wiru II. urzędujący w Tarnowie przy ul. Ber- 
nardyńskiej pod Nr. 15 na zasadzie art. 679 KPC. 
obwieszcza, że w dniu 16 października 1934 r. 
o godzinie 10 rano w Sądzie grodzkim w Tu- 
chowie sala Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji nieruchomościj 

1) Realność lwh. 38a ks. gr. gm. kat. Siemie- 
chów, składającej się z parc. gr. l. kat. 895/44 
i 805/45 o łącznym obszarze 3 morgi 742 sążni. 


2) Realność twh, 610 zag. ks. gr. gm. kat. Sie- 
miechów, składającej się z parc. l. kat. 1512/2 
i 1513 q obszarze 2 morgi 1315 sążni. 


Na realności tej niema żadnych budynków. 

Realność ta położoną jest w Siemiechowie, 
powiecie tarnowskim, województwie krakow- 
skiem i stanowi własność Anny z Olszewskich 
Lisowej w Siemiechowie. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę grun- 

tawą w Sądzie grodzkim w Tuchowie. 
- Powyższa nieruchomość została oszacowana 
ną sumę — ad 1) 3117 zł. 38 gr., ad 2) 2257 zł. 
50 gr. 

Sprzedaż zaś rozpocznie sięj od ceny wywo- 
łamią. t: i ad kwoty ad 1) 2334 zł. 38 gr. 
ad 2) 1693 zł. 14 gr. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię wi gotowiźnie ad I. 312 zł. ad II. 
234 zł. albo w takich papierach wart., bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umiesączać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w, wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowij warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osóll trzecich nie będą przeszkądą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby, te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowiodu, że wnio- 
sły powództwąq o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; 
żej w ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 


Tarnów, dnia 31! sierpnia 1934 r. 


Stefan Syrek, komornik. 


Sygn. II. Km. 1197/34. 


Obwieszczenie o licytac z nieruchomości, 


Komornik Sądu grodzkiego w Tarnowie, re- 
wiru Il., urzędujący w Tarnowie przy ul. Ber- 
nardyńskiej pod Nr. 15 na zasadzie art. 679 KPC. 
obwieszczaj że w dniu 16 października 1934 r. 
o godzinie 10 rano w Sądzie grodzkim w Tu- 
chowie sala Nr. 4 odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji nieruchomości: 

1/2 części realności lwh. 139 ks. gr. gm. kat. 
Karwodża, składającej się z parc. gr. 184, 59, 70, 
71, 72, 79, 86/2 o łącznej powierzchni 8 morgów 
313 sążni. 

Retalność ta stanowi gospodarstwo małorolne. 

Na realności; tej stoi dom drewniany na pod- 
murowaniu, podpiwniczony, dachówką kryty, O 


— Nr. 35 Tarnów, 13 wrzesnia 1934 r. 


„HASŁO“ 
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Tarnów, ul. Wałowa 2. 


poleca torty ciastka, czekolady, cukry, ciasta drozdżowe, znakomite lody 


po cenach bardzo niskich! 


3 pokojach i kuchni, stajnia, obora i stodoła dre- 
wniane, słomą kryte. 

Do realności tej przynależą 2 krowy, 1 koń, 
l wóz gospodarski i sieczkarnia, 

Realność ta położoną jest w Karwiodży, po- 
wiecie tarnowskim, województwie krakowskiem 
i stanowi własność Wojciecha Gagatka w połowie. 

Nieruchomość tą ma zniszczoną księgę grun- 
tową w Sądzie grodzkim w Tuchowie. 

Powyższa nieruchomość 'została oszacowana 
na sumą 7735 zzł. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo- 
lania, t. j od kwoty 5801 zł. 25 gr. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w! kwocie 774 zł. 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkąch wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
pięry wartościowe przyjęte będą w, wartości 3/4 
części ceny giełdowej. IPrzy licytacji będą zacho- 
wane ustawowo warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób| trzecich nic będą przeszkądą do li- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywicy bez. zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwą o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji ż że uzyskały postano- 
wienie Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; 
że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 do 18, akta zaŚ postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 


Tarnów, dnia 31i sierpnia 1934 r. 


Stefan Syrek, komornik. 


PARCELA 


w śródmieściu Bochni 


około 300 m? tanio do sprze- 
dania lub zamiana na domek 
w Tarnowie ew. z dopłatą. 

Wiadomość w Adm. „Hasła“ 


Katedralna. 


Reklama 
jest dzwignią 
handlu. 
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„KONTOPOL'" 
KSIĘGOWOŚĆ KONTROLNA (system Józefa Miillera), 


Oryginalny sposób księgowania przebitkowego w opracowanej książce, za- 

wierającej na każdej stronicy: dziennik, kasę, ks. walut, towarową i księgę 

główną. — Możliwość bilansowania w każdej chwili. Statystyka i całokształt 

przedsiębiorstwa w jednej księdze. Błędy i omyłki wykluczone. „Kentopol'' 
przewyższa wszelkie dotychczasowe metody nowoczesne. 

Kon. Biuro Rewizyjne dla Księgowości 


JÓZEFA MULLERA 


tłumacza i rewizora księgowego W TARNOWIE, ulica Krasińskiego I. 5. 


Bliższe wyjaśnienia: 


zaprzys. 


| 


Wydawca ł odpowiedzialny redaktor: Wiktor Kuczyński. 


Biuro architektoniczne i budowlane 


inż. EDWARDA OKONIA w Tarnowie 


8 ul. Gen. Sowińskiego (Zabnieńska) 8 parter. 


wykonuje wszelkie prace w zakres budow- 
nictwa wchodzące. 


Uprasza się PI. Abonertów 
o wpłaceńie prenumeraty. 


NOO OIG DO SOJOWY SO GOO SOK 


skład przyborów fotograficznych 


Ś o) OTOGRAFIKA” | > 
7 CH. BRONSTEINA 


U został prze-iesiony do domu 7 
> Aa przy ulicy 
» zał M) 
+ Krakowskiej l. 4. 5 
MATASE ESTI RASNI O 
obwieszczenie licytacji. 
W myśl $ 83. rozp. Rady Ministrów 


z dnia 25/VI 1932. (Dz. U. R. P. Nr. 62.. 
poz. 580.) Urząd Skarbowy w Tarnowie 
podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 15-go 
września b. r o godz. 9-tej rano w lokalu 
przy ul. Wałowej I. 12, celem uregulowania 
zaległych podatków przemysłowego i do- 
chodowego odbedzie się sprzedaż w licy- 
tacji ruchomości jak: 

Lampy elektryczne, szklanne i metalowe 
1, 2,3,4,5 i I0 lampkowe, serwisy stołowe 
6-cio i 12-sto osobowe porcelanowe, serwisy 
do białej i czarnej kawy, garnuszki różne 
porcelanowe i fajansowe, talerze, miski, pół- 
miski porcelanowe i fajansowe, spodki, czaj- 
niki, dzbanki, klosze, szklanki, kieliszki, wazy, 
umawalnie, figurki różne szlanne, porcela- 
nowe i metalowe, serwisy na ciastka i kom- 
poty i różne wyroby porcelanowe, szklanne 
i metalowe wraz z całem urządzeniem 
sklepowem, wszystko oszacowane na ogólną 


kwotę 4.52826 zł 

Zajęte ruchomości oglądać można na 
miejscu na pół godziny przed licytacją. 

Niżej ceny szacowanej sprzedaż nie 
nastąpi. 

W razie niedojścia licytacji do skutku 
w dniu 15 bm. termin następny wyznacza 
się na dzien 20-go września b. r. na godz. 
Q.tą rano. 


Tarnów, dnia 6 września 1934 r. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
w. z. (—) B. Szwejkowski 


referendarz. 
j 


teti - Z drukarni J. Pisza w Tarnowie.. 


Tel. 230. 


